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W IADOM OŚCI POLITYCZNE.

z :Paryża dnia 26 Listopada.

F ran cu sk ie  tw ie rd z e  pogran iczne  juz 
prawne w szys tk ie  obsadzone sćj p rze z  w o j­
ska  krajow e.

]Na dn iu  22. b. m. zakopano  u roczyśc ie  
p o d  posagiem  H e n ry k a  IV. cz te ry  o łow iem  

p ob ite  sk rzyn ie  j z a m y k a j |c e  H enrjadę  W o l ­
te ra  i inne kosz tow nie  o p raw n e  dzieła  ̂ do ­

tyczące tego w ielkiego M o n a rc h y ,  tudzież 

W y w ó d  s ło w n y  p r z y  w zniesien iu  tego Po- 
sr-gu opisany .

W y d a w c y  p e r jo d y CKnego p ; sn ia , R i .  

b  1 i o t b e  q u  e h i s t o r y q u e ,  pp .  C h e v a -  

l i  e r  i Pi o y n a u d , skażani zostali na sześć 
mięsięcy w ięz ien ia , i zap łacenie  Sooo  fran ­
t ó w  kary.-

Pani M a n ś  o n ,  ma zam iar  ogłosić no ­

w e ,p ism o  o s ław nym  Procesie  F u a l d e s a ,
k tó ry  teraz  w znow ionym  został.

Zaszedł tu  ważny sp ó r  m iędzy  T  a I m ą 

i  D y re k to re m  K om edji  F rancusk ie j.  P ie r ­

w szy  chce p o rzu c ić  ten T e a t r ,  a ostatni ą .

da od  niego 100 ,000  franków  w ynagrodzę-  

ma. Sęd ma tę okoliczność  rozstrzygnąć .

W S a i n t - Q u e n t i n  zda rzy ł  się na- 
s tępujący  p r z y p a d e k :  D w ie  osoby w esz ły  

do H and lu  w in n eg o ,  i  n ap iw szy  się w in a ,  
na tychm ias t  um arły ;  K u p ie c j  chcęc się u- 
s p ra w ie d l iw ić ,  w y p i ł  k ieliszek tegoż w ina  

i rów nież  p a d ł  t rupem . Pokazało  s ię ,  iż

w  beczce zna jdow ał się W| ż  z g n i ły , k tó r y  
za tru ł  wino. (?)

M ine rw a  F rancuska  um ieściła  n a s tę p u ­
jący  A r ty k u ł  o U n iw ersy te tach  N ie m ie c k ic h ;

„  U n iw ersy te ty  nie dość  że rozszerzają  

oświatę w  N iem czech , s§ nad to  dla nicłi 

sch ron ien iem , i  ze tak  p o w ie m , świętyni^  

w olności. K o rp o rac ja  maj§ca osobne p r a ­
w a  osobne sadow n ic tw o  , składająca nieja- 

ko  S t a t u m  i n  S t a t u ,  w każdym  T o w a ­

rzys tw ie  konsty tucy jnem  n ie p o w in n a b y  b y ć  
n e rp ia n ę .  W  Niemczech jest to w a ro w n ia  

p rz e c iw  d e sp o ty z m o w i,  jest  to zbaw ienny  

I n s ty tu t ,  k tó ry  w  łonie sWojem zaszczepia 

1 p ielęgnuje w yobrażen ia  liberalne. K o rp u s  

s tuden tów  U n iw e rs y te to w y c h ,  jest stałem



w ojsk iem , k tó re nieustannie w alczy o zdo­
bycie p raw  narodow ych. Tarczę jego jest 
niepodległość statutam i zaw arow ana, i d łu ­
giem lat przeciągiem  , na zawsze zabezpie­
czona. Ognista młodzież której bóstwem  jest 
rów ność a przyw ilejem  w olność, rozrzuca 
na cały naród  isk ierk i światła. Tej to m ło­

dzieży , jej m ęstw u1 i stałości w inne będę 
Niem cy try u m f i rozkrzewienie zasad kon­
sty tucyjnych . Nie uszedł baczności przeci­

w ników , ten w pływ  szczęśliw y k tóre maję 
w szędzie uniw ersy tety . D o s t r z e g a c z  
A u s t r j a c k i  i inne Dzienniki służalce Ob­
skurantyzm u , raz w raz pow tarzają Uczniom 
U niw ersytetów  , że się nie do swojej rzeczy 
jmięszaję ( i ) .  W oleliby  zapew ne, żeby się 
zatrudniać syllogizmami i kategorjam i, ale 
czas tych p ięknych  rzeczy już minęł.

Mniej się teraz troszczę o harmonię 
p rzed istn ę , niż o porzędek tow arzysk i, a za 
jednę gałęź p raw odaw stw a dobrze rozwi­
n ię ty , darow onoby w szystkie M onady w  
świecie. M etafizyka straci zapew ne na tem, 
ale ojczyzna zyska, m n ie j  b ę d z i e  p e d a n t ó w ,  

lecz więcej obyw ateli. Przeszłego roku jak- 
że się oburzono na zjazd w W a r t b u r g u  
p o d  E y s e n a c h ,  na którym  D eputow ani 
z  różnych U niw ersytetów  ogłosili zwięzek 
pow szechny  w szystk ich  U czniów . Różne 
d w o ry  podaw ały  w  lej m ierze ostre noty  
R zędow i W ejm arsk iem u , k tóry  ten zwięzek 
upow ażnił. Pozw ano naw et już w Berlinie, 

już na innych miejscach uczniów  oskarżonych 
o spalenie A ktu K onfederacji Niemieckiej i

I ,

innych Umów K ongresu. W  istocie ten 
A u to -d a - fe  po tęp ił tylko małę liczbę pisiti 
an ti-liberalnych , niegodnych naw et tego za­
szczytu. Uczniowie przyznali w  Inkw izy­
cjach do k tó ry ch  ich  p o w o łan o , iż się ze­
brali w  celu zastanowienia się nad opłakanym

( i)  Gazeta F rankfurtska lubo godna nale-  ̂
-żćć do ich liczb y , zachow uje jednakże  ̂
bardzo  rostropnie milczenie w  podo- J 
bnych przedm iotach. A le do niej na- i 
leży w ydział odkryw ania w ielkich spi- i 
sk o w , naprzykład  um ieszczony w osta-  ̂
tn ich  jej numerach opis spisku 'w Bru- i 
xelli. i

stanem  N iem iec, i w ybran ia  ś ro d k ó w , któ4 
reby  p rzyśp ieszy ły  w prow adzenie rzędu  

K onsty tucyjnego, uroczyście przez w szyst­
k ich  M onarchów  przyrzeczonego. W k ró t­
ce ten proces k tó ry  nienaw iść rozpoczęła , 

ś przez rostropność zaniechany zosta ł, uczuli 
w szyscy jak niebezpieczno by było śpieruć 
się z tem i k tórzy  sę p rzysz ło śc ię , i przesta­

li na zapobieżeniu nadal podobnym  zjazdom.

Pow stanie U niw ersytetu w  Getyndze 
p rzek o n y w a , jak nadarem ne sę sp o so b y , 
którem i chciano zniszczyć tę Jedność U czniów 
U niw ersy te tu , która ich rob i odrębnym  sta­
nem w Narodzie. W szyscy, w yjęw szy Han* 
n o w erczyków , k tórym  ostrzejszemi karam i 
zagrożone opuścili kursa nauk o w e, a m łodzi 
Xiężęta R e  u s s  i S a i m ,  k tó rzy  nieprze* 

|  stali na U niw ersytet uczęszczać, ledw o we- 

 ̂ zwaniem w sparcia zw ierzchności zabezpie­
czyli się od zem sty kolegów".

Zjazd w  W artburgu  którego raczej po­
zorem  niżeli pow odem  b y ł dzień 18 Paździer­
nika nie m i a ł  miejsca t e g o  roku , uw ażano że 
Xiężę Sax • W eym ar nie pozw olił nigdzie u . 

roczystości tylko w Jenie. P rzeciw nie rnię- 
szkańcy F ra n k fo rtu , uśw ietnili dzień ten we- 
sołym obchodem . O broty  w ojenne, ta ń c e , 
bicie w dzw o n y , m uzyka , b ę b n y , tręb y  
w szystko się tam znalazło. Osobliwie z w iel­
kim  upodobaniem ^słuchano D ytyram bu de* 
klamowranego w  przytom ności w szystk ich  
w ojsk R zeczypospolitej ( a) , k tó ry  tak się 
zaczynał: Śpiew ajm y zw ycięztw o pod  L ip . 
skiem. Cóż nam przyniosło d o b reg o ?” I tu  
następiło w yliczanie w szystk ich  k o rzy śc i, 

k tóre ta b itw a Niemcom zapew niła. M ożnaby 
w praw dzie zarzucić , że w  tym  dniu  kpn* 
tyngens F rankfurtsk i w alczył w  szeregach 
F ra n c u sk ic h , lecz patrjo tyzm  Senatu nie’ U* 
w aża na takie drobnostki.

z BruxelU dnia a j Listopada<

D ary  które tutaj N. Cesarz Alexander i  
N. M atka Jego rozdzielić ra c z y l i , sę praw-

(2) Je s t tu  m ow a a tć m  F rankfurcie  który
się ty tu łu je ; F r e y a  s t a d t  F r a n k *

f o r t .



d z iw ie  C esarsk ie . D la  sam ych  s łu ż ą ty c h  p rz y  

D w o rze  X ifc ia  O ranji, rozkazała  N. C esarzo ­

w a p rzesz ło  35,o o o  fran k ó w  w yp łac ić .

Panna L e  N o r m a n d  w ie sz c z k a , przy* 
jecha ła  tri z A kw isg ranu . O głosiła iż Od go* 

d ż iny  $ z ran a  do  5 po  p o łu d n iu , i od  go* 
dżiny  7 do p w ie c zo re m , zabaw iać  będzie  

ty c h , k tó rz y  tego życzyć sobie będą. O św iad­
czyła n iem n ie j, iż p rzy jm o w ać  będzie  su b ­
sk ry p c ję  na Pam iętn ik i C esarzow ej Józefiny.

Pani C a t a l a n  i i Pani P i e i c h a r d t  

•żeglarka n ap o w ie trzn a , p o p isy w a ły  się także.
G azeta  tu te jsza  L ’ O r a c l e ,  um ieściła  

A rty k u ł n astępu jący  : ,, Z podziw ien iam  do . 

w iadu ją  się w szyscy  o p rzy trzy m a n iu  k ilk u ­

n a s tu  osób w  m ieście naszem . N iek tóre  

D ziennik i N iem ieckie , p iszą  nawret o odkry ­

tym  sp isk u  p rze c iw  O sobie N ajlepszego M o­

n a rch y , N . Cesarza A le x a n d ra : G azety F ran ­

cuskie donoszę, o b u n to w n iczy ch  m o w a c h , 

k tó re  W jed u y r i z tu te jszy ch  p u b lic z n y ch  
dom ów  słyszane by ły . K ie d y  tak  rozm aite  
rozchodzę  się pog łosk i , słusznie do Nas C ey- 

te ln ik  odezw ać się m o ż e : „  J-esteście w.nucj*
scia  sa m u m  , o d k r y jc ie  n a m  W ię ę  ssastosxq tćj

w ielkiej tajem nicy  ! objaśnij cłh nas S ** i la  

tak ie  w ezw anie , odpow iadam y  p rze to  ?.o nro* 

stu  i „ N ie w ie r n y  nie*. S łuchan ie  oskarżo­

n y c h  dzieje się sk ry c ie  i je s t tajem nicę ćte' ) 

p o w szechnośc i/*  U fni w  sp ra w ie d liw o śc i 
ft sądu  N aszego , p rzek o n ań  jesteśm y iż n ie 

bez słusznej p rz y c z y n y  p rz e d s ię w z ią ł/b a d a ­

nie ty łu  O sób. Ja k k o lw iek  się s ta ło , nieba- 

Wnie W ykonać się m usi p raw d a . T ym  Cza- 

sem  p o szu k u je  R ząd  D ru k a rz a , k tó ry  w y ­

d a ł bezim ienno p is m o , tyczące  się całej tćj 

oko liczn o śc i; ale w szelk ie  J eg0 p o szu k iw a­

n ia  do tąd  b y ły  nadarem nem i.*’ —

od brzegów Menu *7 Listopada.

A nglik  W a y ,  w y d a ł w  A kw isgran ie  
n o w e  p ism o  p o d  ty tu łe m ; N a w r ó c e n i e  

Ż y d ó w . ,  P o d ług  pism a te g o , cj k tó rz y b y  

się  n a w ró c ić  n ie c h c ie li , m aję b y ć  do Pale- 

s ty n y  odesłan i i tam  oddzie lne  P aństw o  Ż y ­

d o w sk ie  s tanow ić .

W  B ryzgów ji kopaln ie  s re b ra  zaczynają  

p r iy n o s ić  zn aczn y  d o chód  R ządow i.

Jed en  z D zienn ików  tu te js z y c h , zaw ie 

ra  w iadom ości jak o b y  kohgrcs A kw isg rańsk i 

ub ezp ieczy ć  m iał całość W . X ięstw a Badeń- 

sk ieg ó , Zapew niając n as tęp s tw o  tro n u  H ra- 
biom  H  o c h  b  e r  g. W . Xiążę zaś w y p ła - 

cić ma K ró lo w i B aw arsk iem u  2 ,0 0 0 ,0 0 0  Z1R, 

R ozchodzi się także p o g ło sk a , iż W . Xiążę 

B ad eń sk i, zezw ala na  odstąp ien ie  B aw arji 

K lucza S te m fe ld ; za k tó ry  o trzym ać  m ą o d  
D w o ru  A ustrjack iego  k a w a ł ziem i 6 ,000  lu- 
dności m ający.

z  Berlina dnia  5 Grndula.

D w ó r nasz w  du iu  dzisiejszym  p rz y ­
w d z ia ł na trz y  tygodnie  żałobę p o  N. K ró lo - 

WĆj JM ci W ie lk ie j B ry tan ji.

* “   ................... .......... ....................  1 T

t e a t r  n a r o d o w y .

RACHUNEK KESTAURAT0 RSK1
 ̂ c z y l i

p

B u r m i s t r z  O b e r ż y s t a .

N ależy ta  sz tuka  do rzę d u  ty c h ,  k tó ­
rym  tru d n o  m iejsce naznaczyć m iędzy  różne- 

m i rodzajam i p ło d ó w  D ra tnm atycznych . —  

L rcm m a jes t w p raw d z ie  d w u  • ro d za jo w y m  
g a tu n k iem , lecz nie w iadom o zkąd  się w zię. 

ła  kroLc.Ha. Jest to  n iejako  niższego s topn ia  
k o m e d j a n i e  zaw sze W g ran icach  dowci*, 
p n ć j sa ty ryćzności zo s ta jąc , pozw ala  śob ie  

u p s trz y ć  rozm aitość w y p a d k ó w , dw uzna- 

eznomi w y ra z am i, dw uznacznością  m y śli 
n a w ś t { des jeu x  de m o ts ). Poniew aż szcze­

gólnego trzeb a  gienjuszu , do  zabaw ien ia  cią­

gle i d o w c ip n ie , n iep rzypuszcza jąc  p ła sk ic h  

h u f fo n a d , lu b  n ied o rzeczn y ch  d w u z n a c z n i, 
b a rd z o  m ało p rze to  je s t sz tuk  n ie ty lk o  do- 

b r y c h ,  lecz n a w e t znośnych  w  tym  rodzaju* 
N ie chcę  ostatecznego d aw ać  sąd u  o B urm i­

s trz u  O b e rż y śc ie , lecz ró w n ież  jak a u to r  

s z tu k i, i  ja się odw ołu ję  do  sądu  p łc i pię-. 

k n ć j, p łc i szanow nćj. Jakże  n iechętn ie  k ilk a  
p ię k n y c h  rączek  k lasnęło  p o  razy  k ilk a  \ - — 

Z d aw a ło  się ( ja k  isto tn ie  b y ło ,) , iż to  raczć j 

zach ę tą  d la  A k to ró w , niż zadow oln ien ie itt 

z odegranćj Sztuki b y ć  m iało. O -grze tychże  

a k to ró w  późn ić j nastąp i a rty k u ł.
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P U S T O T A .  służącym w  Operetkach Francuskich! Pan

.Tak miło jest zawsze słuchać p łodów  |  Dmuszewski w szedł tą razą w  ducha swojej 
kompozycji M e h u l a !  Jaka rozmaitość za- |  roli. Powszechnie żałowano Pana K u rp iu - ' 
stosowana do położenia rzeczy ! Ze pOminę j skicgo , k tóry i tupan iem , i łajaniem nie

mógł jednakże zgodności i tak tu  zaprow adzić 

w  niesforne'] tą razą Orkiestrze. Muszę tu je­
dnakże p rz y d a ć ,  iż Tercet w  drugim ąkcie, 
między C erbe ttim , Arinantyną i F ronty  nem 
był oddany jak niepodobna lepiej.

Y.

inne jego tw o r y , a w spom nę tylko jak czu- t 

jemy wraz z kompozytorem owe a l l e g r o  
b r i l l a n t e  m a  e o n  f u o c o ,  w Operze 
pod  tytułem I r a t o ;  jak do duszy przem a­

wia harmonja w d w ó c h  ś l e p y c h  z To-  
l e d u j ^ a k  zachwycają szczęśliwe zmiany 
tonów w  P u s t o c i e  bez zmniejszenia ży­
wej lekkości,  k tó ra  ogół sztuki s tanow i! —
Ta istotnie jest jedną z głównych zalet Me-: 
h  u  1 a , iż bez odstąpienia od planu do ogó^ 
łu  ułożonego, same szczegóły stosuje do w y ­
padków  Intrygi. C o d o  gry Aktorów: Pani , 
Dniuszewska w  roli A r m a n t y n y  niedośe |  
zmiany' robiła w  odśpiewanych przez siebie |

K ry tyka  o tejże Sztuce.

Jaka szkoda, że muzyka tak piękna sła­
wnego M e h u l a ,  tak  nieszczęśliwie nam. 
oddaną, była. Bardzo często słyszałem ją W 

życiu  mojem , jednakowo wiele kaw ałków  
w połowie już ćKekiicji poznać nie mogłem.

Jedna tylko Pani Dmuszewska sprawiła 
mi przyjemne w rażenie; czerstwość, peł­
ność , i równość jej głosu jest rzadką i wstrofach znanej arji pierwszego akLu- Jeśli |

mnie na\vet słuch nie m y li ,  detonowała mo* i » i u „ .i • ,j , . *. . .u  i .śpiewach wolnych wszystkie te zalety za­
cno z początku. W  drugim akcie gdy opie- t chwycnją uwagę słuchacza, śpiew aczka ta
kun nadawszy jej figurze postawę w jakiej j  niepowinna nigdy w daw ać się w  żadne ru* 
j ą e h c e  maloyvae, juz się zabiera do p ra c y ;  . l a d y ,  tryle i tym podobne ozdoby , wszy sU 
Pani Dmuszewska z szarfą w r ę k u ,  nie po- |  ko  to nie JCSt godnym jej g ło s u  , k tó ry  sam 
winna się śpiew ając, do Publiczności obra- ^  , p rzez  sję podobać się m o ż e ,  oprócz tego ,  

bo C e r b e t t i  ją z profilu m a lu je ;  |  w p ra w a  jakiej, te przydatk i w ym agają, p o ­cąc
, . . . . . .  z 1  ■ j ........ i

podobne drobnostki psują uluzjtp C e r b e . t -  ’ winna być zostawioną osobom nieraającyin
t i , więcej był ponurym  i spliuovcatym An- i głosu.

glikiem, niż zazdrosnym opiekunem i kochan- j Uważano u nas szczególne zajęcie się
kiein razem. Pan Szczurowski śpiewem cal- ; skutkiem samych 1ylko Arji. —  Śpiew y
kowicie zadowolnił słuchaczów; lecz pozwo- \ wspólne ubocznie ty lko uwagę zajmują.

* ) Ile na tem cierpi muzyka , p rzez to nawet
li sobie pow iedzieć , iz eo innego jest być J przekonać się m ożna, iż publiczność jua
nieporów nanym  B u f f o  ę a r i c a t o j  w O- y stała się obojętną na wszystko co nie jest a-

t  « i i w i  i - "  i • • li rją, co się nie kończy nutami górnemi i trylem.pernch  Szkoły W łoskiej,  a zupełnie co m- j 
nego w eso łym , dow cipnym  i intrygującym |

DOSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICŻNE, czynione w  W arszawie przez Ant; MAGIER.

f>n;'a Termometr Barometr W i a t r S ta n  N ie b a 1 W ysokość wo­
dy  na W iśle

rano. ciepła I z im na |Calfe j lin je j iOczę:li: łokcie [ cale

8
11 Grudnia. 3 M , ■ 6 7 Północno-Zachodni. Mgła.

I

W ydawcy odpowiedzialni.


